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DRZEWN y  
I BUDOWLANY
O R G A N  DLA H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ  B U D O W L A N E G O

Rynek Drzewny: Rok XI. Rynek Budowlany: Rok II.

Lokomobile stacyjne
fabr. H. Cegielski S. A. Poznań
są najbardziej rozpowszechnione, 
ponieważ są nalekonomicznieisze 
i najbardziej trwałe w eksploatacji

U fystarcgy zw rócić  u w a g ę
na konstrukcję wyciągalnego paleniska  
i rur płomiennych, aby lokomobili tei dać

N isk ie  obroty

N adzwyczaj łatwa  
ob s łu g a

m Lepsze wyzyskanie  
paliwa i pary

Ł atw ość  przeciążen ia

Szerok i obszar  
regulacji ob ro tów

L ckom obila  jed n o cy l in d ro w a  w o ln o o b ro to w i .

NA POWSZECHNEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ W  POZNANIU  
W jY R O B Y  Fj A  B R Y K I  OjDZNACZONE ZOSTAŁY

3-m a w ielkiem i złotem ! m edalam i
ro  j e s t  n a j l e p sz e m  d o w o d e m  ich n ied o śc ig n io n e j  jakości .

?,
S z c z e g ó ł o w e  p r o s p e k t y  i o d w i e d z i n y  n a s z y c h  i n i y n i e r ó w  n a  z a d a n i e
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Ś W I E Ż E G O  Z B I Ó R
|  P O L E C A M Y  de ta l ,  i w a g o n o w o .— Do je s ie n n y c h  wysiewów. P r o s u n y ^ o j i i e z w ł o c z n e ^ z a p ^ w n i e n i e ^ o ^ i e ^ o s t a w y J  s =

S K Ł A D N I C A  N A S I O N  L E Ś N Y C H  U
Przeglądu  Leśniczego - Rynku  Drzewnego,  Poznań ,  w . G a m a r y  20 - T e i . i8zo ■

Państwowe Nadleśn. Durowo
pow. i s tac ja  kol. W ągrow iec, sp rzeda  pow tórn ie  w dn. 
10. 10. 1929 r. na, ogólnych w aru n k ac h  sp rzedaży  d rew n a obo­
w iązujących  w D yrekcji Lasów  P aństw ow ych  w P oznan iu  n a ­
s tęp u jące  drew no użytkow e:
Los 1. L-ctwo D ębina, oddział 29, odległość od st. kol. 3 km

Sosna dłużyce III kl. — 235.57 m 3. Sosna d łużyce IV kl.
39,36 ni3.
P isem ne o ferty  z nap isem  „S ubm isja" w za lakow anych  

ko p ertach  należy  n ad esłać  do N ad leśn ic tw a do dn. 10. 10. 1929 
r., godz. 11 m. 30, poczem  n a s tą p i o tw arc ie  ofert. Ceny w inne 
być podane w zło tych  za  1 m 3 w cyfrach  i słow ach  w raz 
z zaw iadom ieniem , że oferen tow i znane są  w aru n k i obow ią­
zu jące w lasach  P aństw ow ych  i że takow ym  poddaje  się bez 
zastrzeżeń.

P rzed  o tw arc iem  ofert w in n i o ferenci złożyć w ad ju m  w 
w ysokości 5 proc. oferow anej ceny kupna .

Za jakość d rew n a N-ctwo nie odpow iada rów nież za ­
strzega sobie drobne różnice w m asie.

Nadleśniczy.

(Sagestanzen) i w 
N A P I N A C Z E - P I Ł “ (Spannzeuge) s

pierwszorzędnego wykonania, U
wyrabiają stale 38 P

BRACIA KOHUT, (Nawojowa Małopolska)
P rzy  z a m ó w ie n iu  n a p in a c z y ,  p r o s im y  o w z ó r  lub  sz k ic  z m ia r a m i

 ̂ „ W Y C I N A R K I - P I Ł “r
Leśniczy

młody, energiczny — ukończył naukę 1 praktykę w lasach rzą­
dowych, zdatny d o  p r o w a d z e n i a  większego rewiru leśnego

p o s z u k u j e  p o s a d y .
Zgłoszenia: Leśn. państw. Baraniec, p. Lipnica, pow. W ąbrzeźno

I. MALOWANI EC i Ska.
TARTAK - st. Klwerce (Wołyń)

posiada na składzie zeszłoroczne, dobrze przeschnię te  ma- 
terjaly w wymiarach od •/*—4": 300

sosna (s tolarka), Kabina. Jesion, olcha, brzo- 
*a, 9rab, klon, brzost. — Przyjmuje obstalunki 
wymiarowe. — Udziela kredytu wekslowego firmom solidnym.

l l l l l i l i i i i i i i i ! I H I I I l l l l l l l l l l i i i m i i i i ' " ‘ i i i i n n i i i n i i i i i i i n i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i | [ | ] i i | | | | | ) | | | | | | | | | j |

I  ..ZAGRODA** I
=  Roznańtka S-ka Budowlana T. A. Poznań II

Fr. R a ta jczaka  21 — Tel 3582
U l  M am y s ta le  do o d d a n ia :  U J

■  surowi towar obrzynony we wszelkirb i i  u l .  |
55 m ater. sto larski we wszelkich grub. § |

dębinę, buczynę, brzozę, dyszle brzozowo, dzwona g j  
| =  bukowe, szpice dębowe, kantówkę, i belkowinę, j g
5 ^“4 placową i według listy — ceny bezkonkurencyjne.

l l l l I l I f l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i i i l l l r l l l l l i l i l l l l t l i H I i l l l l l l l l l l l l l l l t l l l l l l l l l l l l l l l l t t l l l l l l l l l l l l l t l l l l l l l l l l l l l l l l l l i i i i l l i l l l i n i i i i i i i i i u i i i i i i i i i i i i i i i i i n i p

zw raca uw agę n a  rozpisany p rzetarg  publiczny na 
dostaw ę 285,.000 sz tuk  podkładów  w roku  1930-31, 
k tó ry  odbędzie się w dn iu  21października 1929 r.

Bliższe szczegóły podane sg w M onitorze Pol­
skim  z dn ia  16 w rześnia  1929 r. Nr. 213. L Dz 
IX/69491/29. (5 7 5

A A A A A i I A Ą A

W A K U J E  P O S A D A

(6 gatrów)
Doświadczenie w przerabianiu i sor touaniu  
na e k sp o rt  k o n ie c z n e .  —  K a n d y d a c i  z o ć -  
powledniem wykształceniem i p r a k t y k ą  
mogą składać oferty pod litery

„Z.  s . “  d o  B iu r a  O g ł o s z e ń

TEOFIL PIETRASZEK, WARSZAWA
604 Marszałkowska 115
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Państw. Nadleśn. Sieraków

poczta S ieraków , st. kol. S ieraków , pow. M iędzychód, sp rzeda 
n ą  ogólnych w aru n k ac h  sp rzedaży  d rew na w yrobionego, obo­
w iązu jących  w  D yrekcji Lasów  P aństw ow ych  w P oznan iu  n a ­
stępu jące  drew no użytkow e z roku  gosp. 1925.
Los *. W  leśn ic tw ie K uku łka, oddz. 133 budu lec sosnow y 

ste rto w an y  od I—IV kl. o m asie 544 m 3.
P isem ne o ferty  w za lakow anych  k o p ertach  z nap isem  

„S ubm isja" należy  n ad esłać  do N ad leśn ic tw a do d n ia  12 p a ­
źd z ie rn ik a  1929 r. godz. 11,30, poczem  n as tąp i o tw arc ie ofert
0 godz. 12.

Cenę należy podać p rzec ię tn ą  d la  w szystk ich  k la s  za
1 n r .

O ferenci w in n i w o fertach  zaznaczyć, że w aru n k i sp rze­
daży są im  znane i takow ym  p o d d a ją  się bez zastrzeżeń, oraz 
zobow iązani są złożyć w ad ju m  w w ysokości 5 p ro cen t od 
ogólnej ceny kupna , w gotów ce w kasie  N ad leśn ic tw a S ie­
raków .

Za jakość d rew n a N adleśn ic tw o nie odpow iada i za- 
sti zega sobie n ieznaczną różnicę w m asie  oraz za tw ierdzen ie  
ofert przez D yrekcję Lasów  P aństw ow ych  w  P oznaniu .
____________________  Państw ow y Nadleśniczy.

Popierajcie firmy ogłaszaiace
S lR
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E 9 R Z S W N X
I UDOWLANy

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  O R A Z  B U D O W L A N E G O

O F I C J A L N Y  O R G A N  ZW IĄZKU P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  D R Z E W N Y C H  W P O Z N A N I U

Wy wek P r z e w n y ;  Rok XI. Wychortati w powiediiałki. środy i piątki. Rynek Budowlany: Rok II.
P R Z E D P Ł A T A  n a  p a ź d z i e r n i k  1929 r . ,  w y n o s i : w  P o z n a n  u  : R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a  j  O G Ł O S Z E N IA :  Z a  t e k s t e m  2 )  g r .  o d  m i e j s c a  m i l i m e t r ,
p r z y  o d b i o r z e  w  e k s p e d y c j i .  6,00 z ł o t y c h .  N a  p o c z - {„RYNKU D R Z E W N E G O  i B U D O W L A N F G O "  : 5s t ™ n a  c z t e r o d n i o w a ) .  W t e k ś c i e  z a ś  lub p r z e d  t e k s -

r. _ j    i  :  _ , p . • i* „  , „ ń  ,.Ó i. Ó  . .  .V : t e m  55 g r .  o d  m i e j s c a  m i l i m e t r ,  ( s t r o n a  d w u d n i o w a ) .t a c h  6,45  z ł o t y c h .  P o d  o p a s k ą  w p r o s t  z e k s p e d y c j i :  
w  k r a j u  i w  w o l n e m  m i e ś c i e  G d a ń s k u  7 ,50  z ł o t y c h .  T o d  j 
o p a s k ą  z a  g r a n i c ą  ( o p r ó c z  G d a ń s k a ) ,  8 ,00  z ł o t y c h .  Nu-

: O G Ł O S Z E N IA :  Z t a b e l k a m i  o 30 p r o c e n t  w i ę c e j .  P r z y  
: w i ę k s z y c h  i k i l k a k r o t n y c h  o g ł o s z .  s t o s o w n y  j e s t  r a b a t .  
:  D la  p o s z u k u j ,  p o s a d  p r z y  j e d n o ^ a z o w e m  o g ł o s z e n i u

P o z n a ń ,  W ie l k i e  G a r b a r y  20.  N r .  t e l e f o n u  1820

D R U K A R N I A
P o z n a ń ,  W ie l k i e  G a r b a r y  20 N r .  t e l e f o n u  3406 . . .   ✓---, ------------------------ ---------------------

m e r  p o j e d y n c z y  k o s z t u j e :  w  P o z n a n i u  w  E k s p e d y c j i  : K o n t a  b i e ż ą c e  P K O  206-377 —  B a n k  H a n d l o m  w  I 30 p r o c -’ p r z y  dvł u r a z o w e m  40 p r o c .  i p zy  t r z y r a z o -  
50 g r o s z y .  Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  w  k r a j u  i w  w o l -  { w a r s z a w i e  O d d z .  w  P o z n a n i u  -  B a n k  P r z e m y s ł o w c ó w  I W? m  ? °  p r 0 C ' “  K a * d a  n ° T  P o d w y ż k a  ° b ° -
n e , n  m i e ś c i e  G d a ń s k u  60 g r o s z y .  Z a g r a n i c ą  70 g r o s z y ,  j P o z n a ń  -  B a n k  P o z n .  Z i e m s . w a  K r e d y t ,  w  P o z n a n i u ,  j t e i  u p ? S ^ ^

P r z e d r u k  d o z w o l o n y  t y l k o  z a  p o d a n i e m  ź r ó d ł a  , ,R y n e k  D r z e w n y  i B u d o w l a n y  w  P o z n a n i u ”

Rzut oka na sytuację 
międzynarodowa w drzewnictwie

\Y m ia rę ,  jak  zb liżam y się ku  końcow i ro k u  
1929, w y k a z u je  się coraz dobitn ie j,  że jes t  011 p o- 
z 1) a w  i o n y k o n j u n k t u r  y. Dotyczy to w  ca­
łej pełni, cona jm nie j  p a ń s tw  p r o d u k u j ą c y c h  
drzewo, a więc i Po lsk i.  Jeżeli n a to m ia s t  n a k re ś l i ­
m y b ilans  k o n su m e j i  d rzew nej p a ń s tw  k u p u j ą ­
c y c h ,  to sy tu a c ja  — p o m in ąw szy  Niem cy — nie  
w y g lą d a  wcale  źle. A n g l j a  w ty m  ro k u  z a k u ­
p iła  n a w e t  więcej niż w  ro k u  ub ieg łym  i w y k azu je  
poza tem  w ielk i  obró t  w e w n ą trz  k ra ju .  Również 
F  r  a  11 c j a sp row adziła  w iększe  ilości niż w la tach  
poprzedn ich . Dobre m ożliw ości okaza ły  się rów nież  
w  B e 1 g j i. II o 1 a  11 d j i po raz  p ierw szy  po w ie lu  
la tach , u d a ło  się w y b ilan so w ać  podaż  i popyt, m i ­
mo, że ek sp o r t  był n o rm a ln y .  R ynek  w ł o s k i  n ie ­
co się ożywił, a  w iosenne  cyfry  im portow e  tego p a ń ­
s tw a  znacznie  p rzew yższa ją  r e z u l ta ty  ro k u  1928. 
N iem niej p rz e d s ta w ia ła  się także  S z w a j c a r  j a  
przez cały  rok jako  ry n ek  dobry. Jedyn ie  w N i e m -  
c z e c h  ob ro ty  d rzew em  nie p rz y b ra ły  pow ażn ie j­
szych rozm iarów , a m ów iąc  o tw arc ie  to N iem cy 
żyli w  tym  ro k u  w łaśc iw ie  z r ę k i d o u s t .  Mimo 
tak iego  naogół niezłego s ta n u  in te resów  nie m ożna  
a b so lu tn ie  dopa trzeć  się d la  p a ń s tw  p ro d u k u ją c y c h  
drzew o żad n y ch  s p e c j a l n i e  k o r z y s t n y c h  
m o ż l i w o ś c i .

Może tak ie  tw ierdzen ie  będzie w y d a w a ło  się. 
dz iw nem . Jeżeli jed n a k  p rzy jrzy m y  się bliżej, s k o n ­
s ta tu je m y , że w praw dz ie  ilościowo obro ty  i cyfry  
ekspo rtow e  p a ń s tw  p ro d u k u ją c y c h  nie u leg ły  w ła ­
ściwie u szczu p len iu  — z w y ją tk iem , jeżeli cłiodzi 
o Niemcy. Na q u a n ty ta ty w n e  r e z u l ta ty  bieżącego ro ­
k u  nie na leża łoby  się skarżyć , a  pow oływ an ie  się 
w  tym  względzie n a  złą k o n ju n k tu r ę  n ie  m ia łoby  
u sp raw ied liw ien ia .

Chodzi jed n a k  o rzecz inną .  F a k ty cz n e  p rz y ­
czyny n iepow odzeń  europe jsk iego  h a n d lu  d rzew n e­
go w ro k u  1929 leżą w  cenach. P rz ew id u ją cy  kupcy  
d rzew ni już  z począ tk iem  roku , w yczuw ali  tak i  ro ­
zwój w ypadków . Ich p rzepow iedn ie  rzeczywiście a 
-  n ies te ty  — s p r a w d z i ł y s i ę .  C a łkow ita  e u ro ­
p e jsk a  k o n su m e ją  d rze w n a  r o k u  bieżącego, ilościo­

wo zadow a la jąca ,  n a s tą p i ła  po cenach, nie d a jących  
się w  ż a d e n  s p o s ó b  p o g o d z i ć  z k o s z t a m i  
p r o d u k c y j n e m i  p a ń s tw  w ytw órczych . Je- 
dnem s łow em  produkcja drzew na, t. zn. w y tw a rz a ­
nie pó łfab ryka tów , ja k  deski, ba le  i t. p. w  tym  
ro k u  zupełnie opłaciło się. W ty m  fakcie  leży ją ­
d ro  złej sy tu a c j i  we w szys tk ich  p a ń s tw a c h  p r o d u ­
k u jących  drzewo.

Z a k u p  o k rą g la k a  n a s tą p i ł  wszędzie po z b y t  
w y s o k i c h  c e n a c h .  Koszta p ro d u k cy jn e  w y ­
kazyw ały  rów nież  tendenc ję  s ta le  z w  y ż k  u  j ą c ą. 
Z drug ie j  zaś s tro n y  sprzedaż  ta rc icy  odbyw a ła  się 
na tak niskiej bazie cen, że wprost niemożłiwem by­
ło wyciągnąć z ogółu tranzakcji jaki taki przeciętny 
zysk.

W s k u te k  tak  m ałe j  rozpię tośc i pom iędzy  ceną  
p ro d u k cy jn ą ,  a ceną  z a k u p u  k o n su m e ji  h a n d e l  d rze ­
w n y  znalaz ł  się w t ł o c z o n y m  w  ra m y  bardzo  
c iasne  i rzecz p rosta ,  że o ja k im ś  rozkw icie  m ow y 
być nie mogło. Ceny o k rą g la k a  s ta ły  już w  ro k u  
u b ieg łym  ta k  wysoko, że za ry so w a ła  się w y r a ź n a  
d y s p r o p o r c j a  pom iędzy  niemi, a  cenam i za t a r ­
cicę tem w ięcej s ta je  się kon iecznem  aby  z n a u czek  
ubiegłej kom pan ji  sp rzedażnej w y c iąg n ąć  odpow ie­
dnie  konsekw enc je  p rzy  zakup ie  o k rą g la k a  n a  n a j ­
bliższy sezon p rze ta rc ia .

W  k ońcu  w y p a d a ło b y  zwrócić uw ag ę  jeszcze 
n a  jed n ą  z asad n iczą  okoliczność, k tó ra  d a ła  p a ń ­
s tw om  k o n s u m u ją c y m  drzew o przew agę  n a d  p a ń ­
s tw a m i p ro d u k u ją c em i.  M am y n a  m yśli  R o s j ę .  
Drzewo rosyjskie , k tó re  w  b ieżącym  ro k u  w dość 
pow ażnych  ilościach idcazało się n a  ry n k a c h  po c< 
n a c h  k a lk u la cy jn ie  n i e r e a l n y c h  było w  w ie lu  
w y p a d k a c h  w p ro s t  zabójczym  k o n k u re n te m . Z fak 
tem  ty m  d rzew nic tw o  e u rope jsk ie  będzie się jed n a k  
m u sia ło  liczyć, rów nież  w  sezonie sp rzedażnym  
1930.

Wiesi (żem jest i  Oelie
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Związek Przemysłowców Drzewnych 
w P o z n a n i u ,  reprezentowany w pań­
s t w o w y m  I n s t y t u c i e  Eksportowym

W Państw ow ym  Insty tucie  Eksportow ym  w 
Warszawie, odbyło się 5-go, t. zn. w ubiegły piątek 
inauguracy jne  posiedzenie nowoutworzonego s ta ­
łego Komitetu Opiniodawczego dla Spraw Drze­
wnych. Celem nowej korporacji jest orzecznictwo 
w spraw ach  eksportu  polskiego drzewa zagranicę. 
U stalony został już definitywnie s k ł a d  o s o b o -  
w y Komitetu. Poza przedstaw icielam i w arszaw ­
skich, lwowskich i w ileńskich organizacji drze­
wnych zostali zam ianow ani na członków Komitetu 
Opinjodawczego do Spraw  Drzewnych przy P a ń ­
stw owym  Instytucie Eksportowym, pp. dyr. Stani­
sław  Potoczny i St. Urbański z ram ien ia  Z w i ą ­
z k u  P r z e m y s ł o w c ó w  D r z e w n y c h  w P o ­
z n a n i u .

Zmiany pisy óblicsaniu 
tadownóści w nowel taryfie 
kolejowe!

Wobec wejścia w życie z dniem  1 października 1929 r. 
ncjwej taryfy towarowej na P. K. P., uw ażam y za wskazane 
zwrócić uwagę na ważniejsze zm iany pomiędzy obecnym a 
dotychczasowym stanem  rzeczy. Powołujem y się przytem  na 
postanow ienia taryfy  i stawki, umieszczone w num erach 25, 
.82, 83 i 101 „Rynku Drzewnego". Poniżej zaś podajem y n a j­
poważniejsze zmiany, jakie zostały wprowadzone przy obli­
czeniu wagonów.

W prowadzona została nowa definicja przesyłki wagono­
wej, m ianowicie każda drobnicowa przesyłka nieracjonalnie 
załadowana, t. zn. w sposób uniem ożliw iający kolei dołado­
wanie wagonu — jest uw ażana za przesyłkę wagonową. N a­
leżność za przewóz zaokrągla się w sum ie ostatecznej do 
kwot, podzielonych przez 5, gdy dotychczas zaokrąglało się 
osobno przeważne i osobno opiaty dodatkowe. Obostrzenie 
w porów naniu z dotychczasowym stanem  rzeczy stanowi prze­
pis, że staw ki wagonowe rubryki c) stosuje się tylko wówczas, 
gdy za podstawę obliczenia przyjm uje się wagę najm niej 
15.000 kg. Gdy zatem  do wagonu 12-tonowego załadowano 
12 ton towaru, należy stosować staw ki droższej rubryk i b), 
chyba, że obliczenie według rubryki c) za fikcyjną wagę 15 t. 
da opłatę tańszą. Dotychczas w takich w ypadkach stoso­
wało się rubrykę c) na wagę 12 ton, tj. za ładowność w a­
gonu.

Nowa taryfa łagodzi nieco sposób obliczenia przewoźne­
go przy przewozie w wagonach o ładowności powyżej 15 ton. 
Mianowicie w wypadkach, w których nadaw ca żądał wagonu 
o ładowności powyżej 15 ton, nie większej jednak niż 20 ton, 
a kolej podstaw iła wagon większy — przewoźne oblicza się 
według rubryki c) za 20 ton, a nie ładowność podstawionego 
wagonu.

Zniesiony został podział na przesyłki pół i rałowagono- 
we. W agonowa przesyłka zaczyna się od wagi 5.000 kg, jeżeli 
jednak nadaw ca zam knął wagon na  kłódki, nieracjonalnie 
go załadował, lub zażądał do wyłącznego użytku, — przewo­
źne oblicza się najm niej za 10.000 kg z w yjątkiem  przesyłek 
rzeczy przesiedlenia, przy których i w w ym ienionych wyżej 
w ypadkach przewoźne oblicza się za wagę rzeczywistą naj- 

| mniej za 5.000 kg.
Oto są ważniejsze zm iany wprowadzone w nowej ta ry ­

fie w porów naniu ze stanem  dotychczasowym.
Pożądane jest, aby każdy, m ający do czynienia z prze­

wozem towarów kolejam i zapoznał się z nowemi przepisam i 
taryfowem i, możliwe są bowiem częste pomyłki ze strony per­
sonelu kolejowego, nieobznajomionego jeszcze dostatecznie z 
nową dosyć skom plikow aną tary fą  towarową.

Rynek zachodnio-polski
(Od naszego korespondenta bydgoskiego).

W m iesiącu w rześniu  zachodnio-polski handel 
drzew ny stał całkowicie pod wpływ em  otwartej 
kwestji, czy prow izorjum  drzewne zostanie przez je­
dną  ze s tron  wypowiedziane, czy też nie. Aż do 
ostatn ich  dni m iesiąca l i c z o n o  s i ę  p o w a ż n i e  
z w y p o w i e d z e n i e m  i wysyłano wielkie ilości 
tow aru  nie sprzedanego n a  skład do Niemiec. Zwy­
ciężyła jednak  ostatecznie rac ja  kupiecka i prow i­
zorjum  milcząco zostało przedłużone na  rok.

Położenie na  ry n k u  eksportow ym  w ostatn ich  
tygodniach nie w ykazuje  ż a d n e j  z m i a n y ,  ceny 
u trzy m u ją  się na dotychczasowym poziomie, poszu­
k iw any  jest nada l t o w a r g r u b y ,  doborowy z m o­
żliwie w ielką domieszką desek 6/4“. Z m a terja łu  
słabszego najlepszy zbyt m a ją  deski 26 i 30 mm. 
Przy tej okazji należy znowu stwierdzić, że wielkie, 
dobrze p rzetarte  partje  spo tykają  się b a r d z o  r z a d ­
ko ,  a i mniejsze pozycje zna jdu ją  się przeważnie 
już w d r u g i e j  r ę c e .  Zainteresow anie dla ma- 
terjałów  ta rtych  z d r z e w a  s p ł a w i a n e g o  r o ­
ś n i  e, a ceny za ten g a tunek  ofiarowane są znacznie 
w y ż s z e od cen za tarcicę zwykłą. Szczególnie po- 
szukiw anem i są d e s k i  ś r o d k o w e  we wszy­
stk ich grubościach.

Za o d z i o m k i  s o s n o w e  od 40 m m  wzwyż 
płacą dzisiaj pomiędzy 100—105 KM, zależnie od 
procentu I klasy, k tóry  m inim aln ie  wynosić m usi 
60 proc. Za t o w a r  s ł a b s z y  można osiągnąć 90 
do 92 RM, przyczem sortow anie m usi być bardzo 
staranne . W ym aga się tow aru  czystego bez rysów, 
o zdrowych dobrze w rośniętych sękach, drobnosło- 
istego. Nasinienie do 10 proc. jest tolerowane. N a­
leży przypuszczać, że kupu jący  i w przyszłości od 
tych w ym agań  nie odstąp ią  i dlatego ta rtacznicy

przy przetarc iu  świeżego surow ca powinni na  te 
p u n k ty  s z c z e g ó l n i e  z w a ż a ć ,  aby sobie za­
oszczędzić kłopotów i s trat .  W ażne jest równic: 
osiągnięcie w ydatnej szerokości i d łu j^ śc i  przecię­
tnej, gdyż długi i szeroki tow ar jest o wiele łatwiej 
sprzedażny i ceny za niego znacznie lep e.

B e z s ę c z n e b o k i z  trudnością  zna jdu ją  n a ­
bywców, a tendencja  cen jest nadal zła. 85" RM 
za 1 m :!, to n a j w i ę c e j ,  co obecnie za ten  so r ty ­
m ent dostać można. Za k r ó c i a k i  czyste i w  do­
brej jakości o fiaru ją  do 50 RM. T o w a r  n a s i ­
li i a ł y w  dobrej specyfikacji sprzedaje się ła two za 
cenę naw et do 70 RM. Naogół jednak  sprzedaże 
dochodzą do sk u tk u  po RM 65. Kupcy nie biorą 
jednak  sztuk poniżej 2,50 m długości, tak  samo, jak 
so r tu ją  też bardzo w ybrednie i bezwzględnie odrzu­
cają sztuki z pęknięciami.

D e s k a m i  ś r o d k o w e m i  i c z u b k ó w  e- 
m i poczyniono w osta tn ich  tygodniach k ilka  wię- 

j  kszych tranzakcji. Mimo to podaż znacznie prze­
wyższa popyt. W sortym entach  powyższych spe- 
cjalnem  zain teresow aniem  cieszy się t o w a r  s p ł a- 
w i a n y, za k tóry  można osiągnąć 65—70 RM. Za 
tak i sam  tow ar l ą d o w y  płacą 5 RM mniej. Sze-

WALTER SCHEUNEMANN
A G E N T U R A  D R Z E W A— Bydgoszcz. Gdańska 132. —
Telef. 2. adr. telegr.  SCHEUNEM ANN-Bydgoszcz

pośredniczy w sprzedaży drzewa wsze lk ich  
wymiarów i sortymentów, s p e c j a l n o ś ć  wy-  
sokowartościowy m a t e r j a ł  e k s p o r t o w y .



1929 RYNEK DRZEWNY 1 BUDOWLANY NR. 114 5

K alendarz term inow y.
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rokie d e s k i  c z u b k o w e  sprzedają  się również 
bardzo łatwo. Za c z u b k i d o f a b r y k a c j i m  e- 
b 1 i można uzyskać, jeżeli chodzi o tow ar sp ław ia­
ny do 64 RM, za ten sam  tow ar lądowy ca 55 RM. 
C z u b k i  b u d o w l a n e  z m in im alną  szerokością 
przeciwną 23 cm, przynoszą ca 50 RM. Ponieważ 
żądania  ta rtaczn ików  obracają  się przeważnie po­
wyżej tych cen, rzadko dochodzi do konkretnego in ­
teresu, a wielkie partje  już od lat leżą nie sprzedane. 
Wobec takiego s tanu  nie może n a tu ra ln ie  być mowy 
o jakiejś  rentowności.

T o w a r e m  m u r s z o w y m  in teresu ją  się 
kupcy tylko, jeżeli chodzi o drzewo spławiane, a  to 
leż tylko w w ym iarach  30 i 29 mm. Za m aterja ł  
n i e s o r t o w a n y ,  a więc odziomki, środki i czubki 
płaci się około 50 RM, za s a m e  o d z i o m k i ,  oko­
ło (50 RM.

Na r y n k u  k r a j o w y m  nic nowego. I tu ta j 
ceny pozostały niezmienione. Zainteresowanie zw ra­
ca się coraz bardziej ku d r ? e w u  s p ł a w i a ­
n e m u .

Ceny loko stacja kol. Poznań.
S o s n o w y  m a t e r j a ł  b u d o w l a n y .

K antów ka 8X8 do 16X18 cm w długościach 
do (i i od 6—8 m 100—110 zł. Belki do 6 m i ponad 
6 m d łuf sci 125-135 zł. Deski i bale obrzynane 
26—80 m m  grubości 110—130 zł. Łaty 4X6 cm 115— 
120 zł. Deski podłogowe heblowane i szpuntow ane 
150—l?u zł. Szałówka k ró tka  65 zł. Szalówka d łu ­
ga 85 zł.

S o s n o w y  m a t e r j a ł  s t o l a r s k i .
Deski odziomkowe 20—30 m m  grub. 150—170 

zł. Deski i bale 35—80 m m  grubości 160—180 zł. 
Deski środkowe i czubkowe 120—130 zł.

Z czesk osłow ack iego  
rynku d rzew n ego

Zarówno przemysł i handel drzewny, jak  i w ła­
ściciele lasów z naprężeniem  oczekują rozwoju te­
gorocznej kam pan ji  zimowej. Specjalnie dobrej kon­
iun k tu ry  nie należy wprawdzie oczekiwać, jednak 
sfery drzewne nie obaw iają się też pogorszenia zby­
tu  i znaczniejszej zniżki cen. Ogólnie życzenia prze­
m ysłu  i hand lu  drzewnego idą w k ie ru n k u  zaw ar­
cia u m o w y  d r z e w n e j  z N i e m c a m i ,  k tóra  
u ła tw iłaby  wywóz wyrobów czeskosłowackiego 
przem ysłu drzewnego do państw  Rzeszy.

Z coraz to większą obawą śledzą sfery drze­
wne próby w y r u g o w a n i a d r z e w a z  hudowni- 
ctwa i przem ysłu  n a  korzyść m etali i innych su ­
rowców. Nawołuje się wobec tego powszechnie do 
wszczęcia p r o p a g a n d y  z a  u ż y c i e m  d r z e -  
w a.

Pogodny koniec la ta  i p iękna jesień umożli­
wiły w bardzo wielu w ypadkach  rozpoczęcie, wzglę­
dnie szybsze w ykańczanie  budowli. To też popyt 
n a  drzewo budow lane był okresam i tak  wielki, że 
tylko z t r u d e m  u d a w a ł o  s i ę  g o  z a s p o -  

! k o i ć .  Zresztą jednak na  ry n k u  drzew nym  panuje  
j s p o k ó j, a w h an d lu  m aterja łem  okrągłym  naw et
I z a s t ó j .

Skuteczna w alka Poznania 
z Im portem  maszyn zagranicznych
O rozwój i poparcie rodzimego przemysłu lokomobilowego.

W ynikiem  nieustającej akcji na  rzecz propagandy dla 
wyrobów krajow ych jest w yjaśnienie coraz dokładniejsze, co 
w rzeczywistości w Polsce produkujem y. Dzięki P. W. K. 
rzec można, że Polska produkuje dziś bez m ała wszystko. 
Cały szereg wytworów przem ysłu, które do n iedaw na spro­
wadzano z zagranicy a szczególnie z Niemiec, w yrabia się 
dziś w Polsce. Przem ysł polski rozbudował się nadzw yczaj­
nie, nietylko wszerz, lecz i wzwyż.

Polski przem ysł ciężki w ykazuje im ponujący rozwój. 
Podwaliny jego coraz bardziej się w zm acniają, dzięki czemu 
kroczymy do coraz dalej idącej sam owystarczalności we 
wszelkich jego dziedzinach.

Do dziedzin p rodukcji, w k tó re j do n ie d aw n a  m onopol 
m iały  zag ran iczne fab ryk i, a głów nie n iem ieckie, na leżą  lo- 
kom obile p rzem ysłow e stacy jne. W edług  danych  s ta ty s ty c z ­
nych  za r. 1928 sprow adzono z zag ran icy  tych  m aszyn : 

z A nglji za zł 98.988
z A u strji „ „ 18.000
z Czechosłow acji „ „ .  22.591
z N iem iec „ „ 1.386.577
ze Szwecji  „ „ 5.340

Razem: zł 1.531.494

' czyli zakupiono za przeszło 1,5 m iljona złotych m aszyn w 
k ra ju  dotychczas nie budowanych.

Obecnie dzięki wysiłkom fobryki II. Cegielski Sp. Akc. 
w Poznaniu zdołaliśm y również zdobyć sam owystarczalność 
w tej dziedzinie. Na P. W. K. w ystawione zostały dwie lo- 

| komobile stacyjne przemysłowe, w ykonane według najno­
wszych zdobyczy techniki w tej dziedzinie.

Równocześnie z rozwojem rodzimego przem ysłu w yja­
śnia się coraz bardziej sytuacja, a raczej stosunek pewnych 
w arstw  odbiorców' lokomobil przem ysłowych do rodzimej w y­
twórczości.

Długi czas odbiorcy tych maszyn tłum aczyli i s ta ra li się 
uspraw iedliw ić taktykę zakupu m aszyn zagranicznych tw ier­
dzeniem, że lokomobil przemysłowych w k ra ju  nie buduje 
się. Po rozpoczęciu budowy tych m aszyn w Polsce wysuwa 

1 się kw estja ceny i wyrób krajow y m a być rzekomo droższy 
od zagranicznego. Zarzut ten został również odparty i wy­
nikł, jak  się okazało, na skutek  niedokładnej znajomości m e­
tod, stosowanych przez fabryki zagraniczne i opierał się na 
świadomem staw ianiu  wyżej produkcji zagranicznej nad k ra ­
jową. W celu w yrobienia sobie należytego sądu co do cen 
lokomobil przemysłowych krajowych, należy wziąć pod uw a­
gę ceny, dotyczące m aszyn na m iejscu i porównać je
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z cenam i ta k ich  m aszyn  zag ran icą  na  ry n k i  miejscowej p r o ­
dukcji, a nie z cenam i tych m aszyn  w Polsce. P ozatem  n a ­
leży porów nać wagę lokornobil zagran icznych  z krajow em i,  
zaznaczyć bowiem należy, że wobec dużego cła, fab ryk i za ­
gran iczne b u d u ją  lokomobile znacznie lżejsze, a m. o 15—20 
proc. od k rajow ych . T ak  n isk ą  wagę uzysku je  się kosztem 
zm niejszonej m aszyny  i kotła, a w ydajność osiąga się przez 
szybkobieżność lokomobili. W  ten  sposób nietylko, że n a ­
stępuje  szybkie zużycie lokomobili, ale pociąga za sobą k o ­
nieczność p rzep row adzan ia  ciągłych rem ontów  i za trzym an ia  
norm alnego  ruchu , pom ija jąc  wzmożony koszt eksploatacyj 
placówki przemysłowej.

Z po ró w n a n ia  tego wynika,  że ceny lokornobil k ra jow ych  
nie są  wcale wyższe od zagranicznych, zaś w zględna taniość 
tych os ta tn ich  jest n ie ty lko w yn ik iem  dostaw y  m aszyny  te 
chnicznie n iezupełnie doskonałej, lecz w yp ływ a również z 
szeregu korzyści, jak ie  posiada eksporte r  zagraniczny, d o s ta r ­
czający te m aszyny  n a  rynek  polski. Do korzyści tych  za li­
czyć należy udogodnien ia  fiskalne, ulgi celne, n iep łacenie  po ­
datków, bonif ikaty , p rem je  eksportowe, lepsze w a ru n k i  k r e ­
dytowe, możność zdyskon tow an ia  do 70 proc. f a k tu r  i t. p. 
Nie u lega kwestji,  że i k ra jow e fab ryk i eksportu jące  z a g ra ­
nicę odda ją  tow ar  tan ie j  aniżeli w k ra ju ,  gdyż stosować m u ­
szą ta k  sam o sys tem  dum pingowy, ja k im  p os ługu ją  się fa ­
b rykanc i w s to su n k u  do r y n k u  polskiego. Podczas gdy jednak  
eksport  polski opar ty  jest jedynie o względy ściśle gospodar­
cze, to je d n ak  po li tyka  eksporte rów  zag ran icznych  a w szcze­
gólności niemieckich, o p a r ta  jest n a  in n e m  podłożu, godzą- 
cem w podw aliny  naszego p rzem ysłu ,  a  co za tem  idzie, w 
samodzielność gospodarczą i po lityczną k ra ju .

Geny dum pingow e eksporterów  zag ran icznych  w y n ik a ją  
nie z lo ja lnych zasad kupieckich , lecz opar te  są n a  poparc iu  
f inansow em  sfer rządzących  danego pańs tw a .  To poparcie 
f inansowe pozwala n ie tylko obniżać ceny. lecz również udzie­
lać długie kredyty, czego producen t polski uczynić nie jesi 
w stanie, tem bardzie j w obecnej sy tuac j i  f inansowej k ra ju .

W  okresie więc przesilenia  naszego b ilansu  handlowego, 
sp ra w a  ta  n ab ie ra  dom inującego  znaczen ia  i w y m ag a  p o ­
p arc ia  m ia ro d a jn y c h  czynników  pańs tw ow ych. A kcja czyn 
n ików  rządow ych leży w in teresie  ogólno - gospodarczym 
p a ń s tw a  i każdy  dzień zwłoki reform y celnej d la  a k ty w i­
zacji naszego bilansu, pogarsza naszą  sy tuac ję  i uczynić ją  
może coraz bardziej groźną.

R e asu m u jąc  powyższe wywody, wydaje się nam , że p rzy ­
czyna faw oryzow ania  w ytw orów  fab ry k  zagran icznych  tkwi 
bardziej w przyzwyczajen iu  odbiorcy do tych produktów, po­
nieważ przem ysł nasz do n ie d aw n a  nie obejm ował poszcze­
gólnych dziedzin produkcji ,  a w in teresie  k u p ca  - p rze d s taw i­
ciela m aszyn  zagranicznych, leżało możliwie ja k n a jd a le j  id ą ­
ce .popieran ie  in teresów  zagran icy  ze względu na w łasny  zro­
zum ia ły  interes, rnaterjalny.

W chwili je d n ak  obecnej, gdy kroczym y po drodze d a ­
leko-idące j sam ow ystarczalności przemysłowej, dalsze faw o­
ryzowanie w yrobów zagran icznych  jest n ie ty lko szkodliwe z 
p u n k tu  widzenia rozwoju naszego rodzimego przem ysłu ,  ale 
pow inno się spo tkać z s ilnym  decydu jącym  sprzeciwem całego 
społeczeństwa.

Dlatego też d la  os łab ien ia  tego p rzyzw ycza jen ia  do w y­
robów zagran icznych  m usi  ingerować Państw o, ponieważ d y ­
sponuje  wszelkiemi a tu tam i,  po trzebnem i dla zabezpieczenia 
naszej niezależności gospodarczej, a co za tem, i politycznej.

K arność gospodarcza n a ro d u  m usi  być podporą  karnośc i 
politycznej o ile dany  n aród  p ragn ie  ostać się w walce o byt 
z innem i n a ro d a m i św iata.

OfidaBne notowania 
Giełdy Walutowe! Warszawskie! 

z dnia 8. października 1929 r.
w a 1 u t y G o t ó w k a

Doi: S ta n  Z jedn . tr. 8 85 sp. 8.90 lu p 8.86

D e w :i z y:
Belgja tr .  124,31 sp. 124.62 kup. 124.CO
Holandja „ 353.34 „ 359.24 II 317.44
Londyn ,. 043.36 „ 043.47 II 043.25
Nowy J o 'k „ 008.90 „ 003 92 II 008 88
Paryż „ 035.(0 „ 035.09 , , 034 91
Prag a „ 026.39 ,, 026.46 „ 026 33
Szw a jca r ja , 172.20 „ 172 63 II 171.77
S z tokho lm „ 239.23 „ 239.83 II 238.63
W ied eń „ 125.39 ,. 125.70 II 125.08
Wiochy ,, 046.69 „ 046.81 II 046.57

Wiadomości bieżące
W ystaw a  b udow lana w  W arszaw ie . W najbliższych 

dn iach  pow stać  m a  Komitet W ys taw y  Budowlanej w W a r ­
szawie. Będzie to p ie rw sza  w ys taw a  u rządzona  n a  terenie

m iasta ,  a pos iada jąca  rep rezen tacy jny  charak te r .  W ystaw a 
ta  czynna będzie w roku llt ll .  Już na wiosnę 19,'łO roku 
przys tąp i  się do przygotow ania  te renu  pod tę wystawę. Po­
za tem  naw iązu je  się k o n ta k t  z f irm am i,  które chciałyby eks­
ponaty  swoje w ystaw ić  we w łasnych  budynkach ,  by w tymże 
okresie p rzystąp ić  do budow y pawilonów.

Dostawy - kupna - sprzedaże
Sprzedaż m aszyn  i narzędzi m ech an iczn ych  tartaku .

D yrekcja Kolei P aństw ,  w Radomiu, podaje  do publicznej w ia ­
domości, że w dniu  29 październ ika  1929 r., o godz. 12 w Dy­
rekcji Kolei P ańs tw ow ych  w Radomiu, R ynek 12, odbędzie 
s ię ;p rz e ta rg  za pom ocą s k ła d a n ia  p isem nych  ofert \v zap ie­
czętowanych koper tach  na sprzedaż na w łasność m aszyn  
i u rządzeń  m echanicznych  t a r t a k u  kolejowego p rzy  st.. Kle 
wań, sk ładających , się z nas tęp u jący c h  objektów:

1) Dwóch gatrów, z k tórych  jeden firmy- G. U. 7G i d rug i 
f irm y  F. W. H ofm ań, Bres lau  U. li. d.

2) Dwóch pił cy rk u la re k  —1 podłużnej i poprzecznej.
3) P rz y rz ąd  do toczenia pił gatrowych.
4) T ra k to ra  parow ego na  ko łach  f irm y  R us ton  P ro k to r  

Co, Ltc. b. N. P. S. 90/120 B. H. P. N. 43760, L inkoln, E ng land  
P. N. P. kocioł Nr. 9145.

5) T ransm is ji  do p o ruszan ia  w szystk ich  u rządzeń  t a r ­
taku.

(i) 181 sz tuk  k lub  do pił ta rtacznych . 
4 wózki gatrowe.. ‘ i

8) 1 pogrzebacz do pieca.
9) 20 sz tuk  różnych kluczy ś lusarsk ich .
10) 8 sz tuk  noży do obrab iarek .
11) '2 p rę ty  do czyszczenia palenisk .
12) 4 szafki wiszące do narzędzi.
Reflektanci w inn i .w te rm in ie  wyznaczonym  do p rz e ta r ­

gu  nadesłać  pod ad resem  D yrekcji Kolejowej W ydzia ł Z a­
sobów w Radom iu, Rynek 12, oferty  w zapieczętowanych ko­
p er tach  z nap isem : „Oferta do p rze ta rgu  na dzień 29. 10. 1929 
roku, na  k u pno  u rządzeń  ta r t a k u  w Klewaniu

Bliższe szczegóły w  „Tygodniku  D ostaw '1 Nr. 28.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  W. S y r o k o m l a - S y r o k o m s k l ,  z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń
i a d m in i s t r a c j ę  w y d a w n ic tw a  S t . S c h l a g e .  — C zc io n k am i  D ru k a rn i  Rynku  

D r z e w n e g o  T. z o. p. P o z n a ń ,  u l i ca  Wielkie G arb a ry  nr .  20

Księga Adresow a
E K S P O R T U  i I M P O R T U

D R Z E W N I C T W A
P a ń s t w  s u k c e s y j n y c h  
i E u r o p y  ś r o d k o w e j

P ie rw s z e  M ię d zy n a ro d o w e Sj

ogó ln e  o Rogatej t r e ś c i

dz ie ło  a d re s ,  d rz e w n ic tw a.
O b t j m u j ą c e  w szys tk ie  i s to tn e  
p a ń s tw a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
o b ro tu  d rzew nego ,  w form ie  
p rz e j r  yste j  w jednym  to m ie

0 d o godnym  fo rm ac ie .
20 państw w 1 tomie!
P a ń s t w a  p r o d u k c j i  d r z e w n e j  : 

Po lska ,  A us tr ja ,  C z e c h o s ło ­
wacja ,  Węgry, Ju g o s ła w ja ,  Ru- 
munj a .

P a ń s t w a  k o n s u m e j i  d r z e w n e j :  
N iem cy,  G d a ń sk ,  F ran c ja ,  B el-  
gja, L uxenburg ,  H o l a n d j a ,  
Anglja, S z w a jca r ja ,  L ic h t e n ­
s te in ,  W łochy, H iszpan ja ,  G r e ­
cja , P ó łn o c n a  Afryka 

C e n a  : Szy lingów austr .  32.— , 
Rm. 19.— , Kc 160.— , P en g ó  
27.— , D y n a r ó w  270.— dla 
w szy s tk ich  in n y ch  p ań s tw  
F ran k ó w  szw a jca rsk ich  25.— . 

P o w y ższe  cen y  r o z u m ie ją  s ię  
w łączn ie  p rzesy łk i  p o leconej ,  

za p o p rz ed n ią  zap ła tą .  
Z a m ó w i e n i a  p r z y jm u j e  W yd.

I n t e r n a t i o n a l e r  R o l z m a r k t — Wi o n
( W ie d e ń - A u s t r  j a )

1 T a g e t th o f f s t r a s se  7 8

■ AAAAAAAAAAAAAAAAAA*

5  Mam l a p o t i i e l i o w a n i e  \
na w sze lk ieg o  r o ­
dza ju  m a t e r j a ł  40

sosnowy oraz bukowy 
i o l c h o w y

C A L B R E C H T
B Y D G O S Z C Z

Teł. 347.
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^  K ordeck iego  28
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Ca 500 mp.

w i ł k ó w  sosu. i świerk.
2,5 m dł.  od  20 cm  grub, wzwyż 

k  U  9  1 605
EPP. G Ó R lICH & Co

Sfu t th o f-D an z ig

1. f tPPEL.Handel  d n t w a
Katowice  Polski  G Śl. 

s p e c j a l n o ś ć :

Sosu. materjał sto larski  
Olthy do ł  u s z e z e *ii a 
Olchowy m a t e r j a ł  t a n ; :


